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Prenuii.eran  w ynosi: 
we L w ow ie:  

miesięcznie 2 korony: — za  
wurazową dostawę do domu 

dopłaca się 60 halerzy; 
na p row in cji:

x jednorazow ą zdw nrasow ^ 
przeeytką p rzesy łką

•rocznie . .3 0  K — h 36 K — h 
kwartalnie . 7  ,  51 ,  6 „ — „
m iesięcznie 2 ,  50 „ 3 „ — „
V. Niemczech mies. 3  M 50 fen. 
W  innych krajach mies. 4  Fr.

Rękopisów Red. nie zwraca.

Wydanie poranne.
Ogłoszenia:

Za jeden wiersz petitowy albo 
jego miejsce 20 haler/y.

Za jeden wiersz petitowy w  m- 
bryce Nadesłane 40 ha.eizy.

Drobne og ios- mia po 3 haierae 
za siow o. Najmniejsze ogło
szenia 30 halerzy.

Doniesienia o ślubach, zaręczy
nach i inne prywatne icouiunl- 
katy po Kronice z z  jeden wiersz 
petitowy 60 halerzy,

, . . „DZIENNIK POLSKI* — 
Adres- Lwów, pl.M ąrjacki 1.7.
Telefonu nr, 151.

wychodzi 2 m / j  dziennie.
Numer pojedynczy:

we Lwowie
pora ii y . . .  3  ha. 
popołudniowy 8 hal.

n  p ro w iM f

5 hal. 
10 ha-

W łaściciele i redaktorow ie : D r. K . O s t a s z e w s k i - B a r a ń s k i  i M i e c z y s ł a w  S c h m t t .

Z  sejmu w ęgierskiego.
{Telegram Dziennika Polski). 

Posiedzenie sejmu węgierskiego.
Budapesz1 W  sejmie węgierskim 

w niósł na wczorajszem  posiedzeniu p. S z e- 
d e r k e n y i  kilka popraw ek w protokole. Przy 
zarządzonem  na życzenie p. C s a v o l s k i e g o  
obliczeniu posłów , okazał się Drak kompletu. 
Posiedzenie przerwano.

Po  półgodzinnej przerwie posiedzenie 
podjęto  na nowo; odczytano w pływy. Prez. 
P e r c z e l  pośw ięcił gorące wspom nienie zm ar
łej arcyks. Klotyldzie. U chw alono zanotow ać 
w  protokole manifestację żałobną izby. Kilku 
mówców podnosiło  zasługi arcyks. Józefa 
około narodu węgierskiego. M inister skarbu 
Lukacs w niósł przedłożenie w spraw ie pono
w nego przedłużenia na 1 rok w ażności ugody 
finąnscw ej W ęgier z Chorw acją i Slawonją.

W  dalsżym  ciągu dyskusji nad kontyn
gentem  rekrutów  w ygłosił ludw ik. H o l l o  
d ługą mowę obstrukcyjną.

Przem aw iał do gudziny 3 pODołudniu, 
poczem  p. M a d  a r a s  z w ygłosił mowę prze
ciw itiilttaryzmówi w ogóie. Gdy po mowie 
tej prezydent chciał posiedzenie odroczyć, 
laznacza jąc  porządek dzienny następnego, p. 
C s a v  o ls  z k y  zażądał obliczenia kompletu. 
W obec braku kom pletu, który się okazał, po
siedzenie przerwano i na now o podjęto do 
piero o godzinit w pół do siódmej i nazna
czono następne posiedzenie na dziś z dal
szym  ciągiem dyskusji rekrutacyjnej na po 
rządku dziennym.

DEPESZE 
telegraficzne i telefoniczne,

Z trybunału administracyjnego.
Wiedeu. (Tel y/l.) TryDunał adm ini- 

strav‘yjny przez cały dzień w czorajszy ob ra
d ow ał nad spraw ą nader ważną dla w szyst
kich gmin galicyjskich. W ydział krajow y w 
Galicji orzekł był sw ego czasu, 2e w łaści
ciele obszarów  dw orskich nie są  obowiązani 
do zapłacenia ex p o st  dodatku gminnego do 
konsum cyjnego podatku oropinacyjnego od 
roku 1872 do r. 1891. Cały szereg gmin za
p ro testow ał przeciw temu orzeczeniu. W czo
raj trybunał ooradow ał nad zażaleniami kilku 

min, a mianowicie nad protestem  gmin D e- 
atyna i K ossow a, należących do dóbr kame

ralnych, gmm Bursztyna i Czudca, które z a 
stępow ał aaw okat dr. Binder i gminy D ą
b row a fadw . dr S tojow ski). W ydział krajo
w y galicyjski zastępow ał adw . dr. Edm und 
Kornfeld. T rybunał adm inistracyjny po cało
dziennej rozpraw ie w ydał wyrok jedynie for
malny, nie przesądzający m erytorycznego zała
tw ienia spraw y. Zniósł w praw dzie orzeczenie 
w ydziału krajow ego, ale tylko dlatego, że je
den z m otywów orzeczenia uznał za niem a- 
jący podstaw y prawnej.

Sprawa kopalń naftowych.
Wiedeń. (Tel. wł.). Komisja w ydelego

w ana dla zbadania kopalń naftow ych, ukoń
czyła już sw e prace, a spraw ozdanie jej po
jaw i się w  druku w pierw szej połow ie sty 
cznia. N astępnie ze w zglęau na wnioski, po 
czynione przez kom isję, a bardzo doniosłe,

1

projektow aną jest druga ekspertyza, do któ
rej pow ołani także będą mniejsi i więksi p ro 
ducenci nafty. Gal. Tow . naftowe uproszone 
będzie, aby poczyniło przygotow ania dla tej 
ekspertyzy, która składać się będzie z 15 
członków . Głównym  celem jej będzie ustano
wić najmniejszą odległuść jednej kopalni od 
drugiej. Projektow anem  jest podzielenie ko
palń w przyszłości na trzy kategorje. Istnie
jące kopalnie będą stanow iły pierw szą kate- 
gorję i ‘ do nich nowe przepisy stosow ane 
będą bardzo łagodnie D -ugą kategorję stano
wić będą kopalnie na polach dziś już zakon
traktow anych, trzecią wreszcie kopalnie nowe, 
do których przepisy będą stosow ane z całą 
surow ością.

Królobójcy serbscy.
Borlin. Post podaje z Białogrodu w ia

dom ości nader sensacyjne, aczkolwiek brzm ią
ce niezbyt draw dopodobnie w niektórych 
szczegółach. W obec grożącego zerw ania sto
sunków  dyplom atycznych ze strony m ocarstw , 
chce król P io tr rzekomo przyspieszyć w yko
nanie daw no powziętego zamiaru, m ianowi
cie usunąć kierow ników i spraw ców  sprzy- 
sieżenia czerwcowego. Król P iotr zamie
rza w ten sposób  zrehabilitow ać się przed 
m ocarstw am i i- um ożhwić ich zastępcom  s to 
sunki ze dworem .

M ożliwość ta polega oczywiście tylko na 
zmianie dotychczasow ych doradców  aw oru.
0  radykalnej kuracji i oddaniu zbrodniarzy 
przed sąd nie może być m ow y; dow iodło 
tego zresztąnie daw ne sprzysiężenie wojsKowe, 
w obec którego król m usiał się cofnąć.

U stępującego adjutanta generalnego P o
powicza zastąpi oficer „neutralny", po 
dobnie oficerowie ordynansow i, pałacowi, 
gw ardja itd. Jednem słowem  zaszczytną służoą 
pełnić będą nie spiskow cy i nie ich przeci
wnicy, lecz ofcerowie, którzy politycznie sie 
niczem nie zaznaczyli W ten sposób  będą 
mogli w chodzić w styczność z ciałem dy- 
plomatycznem.

Z dalekiego Wschodu.
Londyn. (Tel. wł.) W iadom ości bardzo 

w ojownicz, i natury nadchodzą z Ameryki, 
Japonji i Chin. Z W aszyngtonu telegrafują, 
ie  tam tejsze koła rządow e uw ażają wojnę 

,Rosji z Japonją za nieuniknioną, gdyż, aby 
utrzymać pokój, Rosja m usiałyby uznać pro
tektorat Japonji nad Koreą. Z Japonji dono
szą. ż e ’ konferencja obywateli z delegatami 
rządu uchwaliła; iż Japonia nie może odsią- 
pić od zajm owanego stanow iska, czyli, że 
odrzuca notę rosyjską. Z Tokio donoszą, że 
w ojska japońskie gotow e są  już do wym arszu.

Sytuacja na Bałkanach.
Konstantynopol. A ustrjacka m owa 

tronow a i nxpose hr. G ołuchow skiego, zrobi
ły tu bardzo silne wrażenie.

Koristontynopol. Porta zapew nia, że 
w klasztorze Rilo, komitet pow stańczy robi 
wielkie przjrgotowanla. .Z tego pow odu rząd 
turecki żalił się przed am basadorem  rosyjskim
1 austro-w ęgierskim , a nadto w Sofji.

Z parlamentu francuskiego.
P a ry ż . Mimo sprzeciw ienia się prezy

denta m inistrów , Cornbesa, izba uchwaliła 
352 głosam i przeciw  225 w niosek naglący 
dep. M irmana, postanaw iający zniesienie w szel
kich odznaczeń.

Walka kuPurna we Francji.
P a ry ż . Prezydent Loubet zgodził się, 

aby radzie gabinetowej przedłożono projekt 
ustaw y zabraniającej wogóle kongregacjom  
wszelkiego nauczania. ZamKiiięcie szkół kon- 
gregacyjnych m iałoby nastąpić w  ciągu 5 lat, 
przez które na przeprow adzenie planu w sta- 
w ianoby w budżet po 10 miljonów rocznie.

Choroba ks. biskupa Strossmajera.
B ud apeszt. „W ęgierskie biuro kore

spondencyjne* dynosi, że stan zdrow ia bi
skupa Strossm ajera znacznie się pogorszył. 
Natom iast z Osieka donoszą, że biskup w ca
le nie uległ atakow i apoplektycznem u, owszem 
wczoraj czuł się tak dobrze, że odbył przed 
południem  przechadzkę

Strejki.
P a ry ż . R obotnicy piekarscy uchwalili 

w  zasadzie strejk, nie om awiając jednakże 
terminu jtg o  rozpoczęcia.

Wiedeń. Kom endant lw ow skiego kor
pusu gen. F iedier w yjechał z powrotem  do 
Lwowa.

Londyn, sta n d a rd  stanow czo zaprze
cza pogłosce jakoby rząd zezwolił na utw o
rzenie 26 nowych pułków  irlanozkich.

Mentona. Przybyła tu hr. Lonyay na 
zimowy pobyt.

Z Filharmonji.
Jarosław  Kociau, słynny skrzypek czeski, 

odniósł w  bieżącym tygodniu dw ukrotnie ol
brzymi sukces na estradzie lwowskiej Filhar
monji. Dziwne wrażenie — w obec entuzjazmu 
publiczności — spraw iała s a la , zapełniona 
zaiedwie do połow y słuchaczam i, lecz objaw  
ten, wziąw szy pod uwagę znaną ogólnie apa- 
tję naszej publiczności, nie zadziwił zapewne 
nikogo, dobrze obznajom ionego ze sto sunka
mi panującym i w naszym świecie muzykal- 
uym. T en „świat*, kierujący się widocznie 
zupełnie odrębnymi poglądam i na sztukę, nie 
da się — jak wiadom o — w yprow adzić z ró
wnowagi, czyli z letargu obojętności bez ap a
ratu nadzwyczajnej reklamy. Otóż ów  apa-at 
— jak się okazuje — funkcjonow ał me dość 
energicznie, w skutek czego rezultat kasow y 
nie dorów nał ani w przybliżeniu ogrom nem u 
sukcesow i artystycznem u Jarosław a Kociana 
we Lwowie.

Skrzypek ten, w  całem tego słow a zna
czeniu artysta z Bożej łaski, p o rw ał rzeczy
wiście słuchaczów  do entuzjazmu. Śmiało po 
wiedzieć można, że Kocian śpiew a na skrzy
pcach Zadziwiającą jest miękkość . i sz 'ache- 
tność jego tonu, łatw ość gry w e w szystkich 
pozycjach, jej pew ność i rów ność wobec 
możliwie największych, najbardziej karkoło
mnych trudności. A po rtad w szystkiem  p a
nuje spokój artysty zawsze św iadom ego sw e
go celu, posługującego się w irtuozow ską te
chniką jedynie dla spełnienia wyższych i szla
chetniejszych zadań, niż w yw ołanie podziw u 
za pom ocą kolosalnej biegłości na ewym in
strumencie. T rudno zresztą onisać słowam i 
sp o só b  gry Kociana, trudno scharakteryzow ać 
tę indyw idualność artystyczną. W niej mieści 
się w szy stk o : duch ognisty, głębokość zro
zumienia. nadzw yczajna finezja, a przede- 
wS7ystkiem subtelność opracow ania, utw orów
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wykonyw anych aż do szczegółów  najdro
bniejszych. •

Program  Kociana byt piękny i obfity, w y
mieniamy jako utw ory, które wywołały efekt, 
niezrów nany: Koncert Paganiniego, „air" Ba
cha, trzy kom pozycje D’Am brosia w pier
wszej linji, w szystko zresztą co w yszło z pod 
tego smyczka, iście czarodziejskiego, w yw oła
ło  zachw yt i burzliwe a nie milknące oklaski. 
Nie ulega w ątpliwości, że Jarosław  Kocian, 
liczący obecnie nie więcej niż dw adzieścia 
jeden lat, zaliczony być musi do rzędu naj
w ybitniejszych w irtuorow  naszych czasów , 
do tych artystów , którzy pozostaw iają po so 
bie wrażenie niezatarte i niezapom niane.

Słow a rzetelnego uznania należą się pp. 
Rollowi i K onopaskow i za dyskretne p row a
dzenie akom panjam entu orkiestralnego w kon
cercie wtorkowym  i czwartkowym.

Fr. Neuhauser.

Kronika polityczna.
(Rozłam  w Anglji. — Z  dalekiego Wschodu. 

— Rosja i Ameryka. — Bawarja a Prusy).
— Zanim wielkie projekty Cham berlaina 

spow odują ściślejsze połączenie Anglji z jej 
kolonjami, o czem marzy projektodaw ca, tym
czasem w yw ołały one już zupełny rozłam 
w partji m inistrów , najpoważniejszej w kraju 
i posiadającej w spraw ach pubiicznych głos 
rozstrzygający.

Jeden z głów nych przeciwników Cham 
berlaina, książę L)evonshire, z okazji w ybo
rów  uzupełniających do parlam entu, ogłosił 
w  gazetach list otwarty, w którym stanow czo 
potępia politykę celną Cham berlaina i stw ier
dza zupełny rozłam w śród ministrów.

Książę D evonshire wypiera się wszelkiei 
w spólności poglądów  z tymi ze stronnictw a 
unionistycznego, którzy przyznają słuszność 
planom  Cham berlaina i zamierzają je popie
rać — a rów nocześnie wzyw a w szystkich 
przeciw ników  polityki celnej, aby łączyli się, 
celem obrony tych haseł, na których rozwi
nęła się siła i potęga obecna Anglji.

List księcia D evonshire jest w dziejach 
Anglji epokow ym , przekształca bowiem zu
pełnie dotychczasow y ustrój stronnictw . Nie
gdyś Anglicy dzielili się między partje „w i- 
gów “ i „torysów " (dem okratyczną i zacho- 
waviczą), później dw a te najważniejsze stron
nictwa przetworzyły się w partje.- liberalną 
i zachow aw czą. Ta ostatnia nosiła także 
m iano „unjonistycznej", z tego pow odu, iż 
broniła ścisłej unji trzech królestw  Wielkiej 
Brytanji w brew  dążeniom  Irlandczyków , oraz 
ich przyjaciół, dom agających się oddzielnego 
sam orządu (hom e-rule) dla Irlandji. Obecnie 
na miejscu tych podziałów , pojaw ia się nowy, 
a m ianowicie: zwolenników wolnego handlu 
i przyjaciół polityki celnej. Dzisiejszy rząd 
angielski, jakkolw iek nie uznaje projektu Cham
berlaina w jego szczegółach, zasadniczo je
dnak zgadza się z nim i usilnie go popiera.

— W idoki u t r z y m a n i a  p o k o j u  m i ę 
d z y  R o s j ą  a J a p o n j ą  są  bardzo ponure, 
w nosząc z doniesień, nadsyłanych z Tokio, 
gdzie onegdaj miała się odbyć narada „ s ta 
rych mężów stanu", aby om ówić odpow iedź, 
jaką Rosja przesłała Japonji. Strejkujący kuli, 
których wykroczenia świeżo dały pow ód do 
w ylądow ania japońskich marynarzy w M okpho, 
znajdowali się w  służbie japońskiej. Rząd 
koreański był oburzony na wystąpienie ko 
m endanta japońskiej łodzi działowej „Saiyen", 
który kazał strzelać do tłumu, ale zdaje się, 
że ta sp raw a posiada tylko lokalne znacze
nie. Strejk w M okpho poprzedził ogólny bo j
kot kupców  japońskich ze strony koreańskich 
eksporterów^

Pism a londyńsk5e bardzo żywo kom en
tują ostatnią radę ministerjalną, której zw oła
nie budzi wielkie zdziwienie-. Słychać, że sp o 
w odow ało  je nadesłanie noty japońskiej. W e
dle informacyj londyńskich pism porannych, 
brzmią nadchodzące z Azji W schodniej w ia
dom ości bardzo pesymistycznie, ale mniema
ją, że będzie można uniknąć wojny. Pism a 
liberalne zauważają, że Anglja w innych .czę
ściach św iata jest zatrudniona i dlatego by
łaby bezw ładną w razie wybuchu nieprzyja
znych rozruchów  w Azji W schodniej.

— Now. Wr. streszcza artykuł M auryce
go Low w N ał. Review., w  którym ten kon
statuje, że w s t o s u n k a c h  m i ę d z y  R o 
s j ą  a S t a n a m i  Z j e d n o c z o n y m i  za
panow ała znaczna zmiana. „Uczciwa i ener
giczna polityka sekretarza stanu, Hay’a, zm u
si do otwarcia w rót M ukdenu i Antungu i 
postaw i Rosję w tekiem położeniu, że będzie 
m usiała w ojow ać ze Stanami Zjednoczonymi, 
aibo też pogodzić się ze swoim losem. W oj
na' Rosji z Ameryką nie jest nieuniknioną, 
ale nie jest też niepraw dopodobną, Jedna 
rzecz jest zupełnie jasną : oto w przyszłości 
R osja będzie m usiała liczyć się w M anazurji 
ze Stanami Zjednoczonym i tak samo, jak mu
siałaby się liczyć z Japonją, gdyby sp ró b o 
w ała rusyfikować Koreę". Dziennik petersbur
ski uw aża, że m etoda p. Low jest m etodą 
podjudzania Ameryki na Rosję. „Trudno je
szcze przewidzieć, o ile Amerykanie nie ustalą 
się w M andżurji i o ile uda się im postaw ić 
Rosję na stanow isku drugorzędńem  w tej 
prowincji. Jest to rzeczą bardzo w ątpliw ą i 
pan Low tryumfuje jeszcze zaw czośnie",

— Pism a berlińskie w yrażają niezado
wolenie z m o w y  w y g ł o s z o n e j  p r z e z  
b a w a r s k i e g o  n a s t ę p c ę  t r o n u  L udw i
ka w baw arskiej radzie państw a podczas 
obrad nad spraw am i kolejowemi. W obec 
skarg, że P rusy dążą do pozbaw ienia Ba- 
warji jej praw  oddzielnych, a zw łaszcza do 
opanow ania jej kolei żelaznych, książę zazna
czył, że tak sam o, jak nie można pragnąć, 
aby mniejsze państw a zw iązkowe przegłoso- 
wywały w radzie związkowej pełnom ocników  
pruskich, tak też nie m ożna pochw alać d ą 
żności pruskich do pozbaw ienia Bawarji jej 
kolei żelaznych. C esarstw o niemieckie w tedy 
tylko może rozwijać się pomyślnie, jeżeli za
sadą w szystkich rządów  będzie w spólne 
w spółpracow nictw o, a wszystkie będą uni
kały wzajemnego zwalczania się. Mimo o- 
strożnej formy, w jak ą  ks. Ludwik ubrał 
swoje oświadczenie, pism a berlińskie uw a
żają je za pro test przeciw  kolejowej poli
tyce pruskiej i za akt nieuprzejiności wzglę
dem Prus.

Kapłan —  propagatorem nie
nawiści.

Przed sądem  przysięgłych w Złoczowie 
toczyła się przez dw a dni rozpraw a karna 
przeciw  gr. kat. parochow i z z Rykowa pod 
Z łoczow em , ks. Teofilowi Piotrowskiem u, 
oskarżonem u o podburzanie przeciw  narodo
w ości polskiej. Mianowicie w kazaniu w ypo- 
wiedzianem 14 kwietnia br. przy pośw ięcaniu 
„paschy" uderzał on ostro na m iejscowych 
w łościan polskich, których uważa za R usinów - 
łacinników, że nie św ięcą paschy i m ówią 
po  polsku. Za te zbrodnie przeklinał ich, „aby 
zczeźli, aby ich w yrw ało z korzeniem i roz
niosło z wiatrem i dymem, aby skapali, jak 
w osk na ogniu."

Pouczał zgrom adzonych, że żadnej osoby 
inteligentnej, naw et księdza przy spow iedzi, 
nie trzeba słuchać i jej wierzyć,, jeżeli mówi 
po puslku. Namawiał, aby tych członków  T o 
w arzystw a Szkoły ludowej, którzy przyjeżdża
ją zakładać czytelnie i m ówią po polsku, obili 
bukam i; że „choćby naw et kto z cesarskiej 
familji przyjechał, a po polsku mówił, nale
ży go obić drągiem i ze wsi w ypędzić na 
pole."

O skarżony wypierał się winy. G niew ało 
go w praw dzie, gdy członkowie Tow arzystw a 
Szkoły ludowej namawiali chłopów , aby po 
polsku mówili, albowiem ' uważa on w szyst
kich m ieszkańców tamecznych, naw et rzym
skiego obrządku, za Rusinów, ale nigdy na 
nich obelg nie rzucał. Tym czasem  św iadko
wie, w łościanie, którzy owego kazania słu 
chali, potwierdzili w szystkie inkryminowane 
zwroty.

Świadkowie odw odow i, pow ołani przez 
oskarżonego, tak energicznie zaprzeczali 
wszystkiem u, coby mogło zaszkodzić ks. P io
trowskiem u, naw et te szczegóły, do  któ
rych oskarżony sam się przyznał, że 
w skutek jawnej sprzeczności ich zeznań 
z istotnym stanem rzeczy, prokurator p o s ta 
w ił ich w stan oskarżenia pod zarzutem krzy
w oprzysięstw a. Takich św iadków  byłe czte

rech, a między nimi Karolina S tobodow a, 
która była żydów ką, a wychrzciwszy się, w y
szła za mąż za w łościanina Słobodę. P o  
przeprow adzeniu rozpraw y trybunał w ydał 
wyrok, skazujący ks. P iotrow skiego na mie
siąc aresztu.

KRONIKA.
Djarjusz i w o w s k i .
R o b o t a ,  19 grudnia.
P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  u n i w e r s y 

t e c k i e :  W zakładzie chemicznym uniwersytetu 
(Długosza 6), o godzinie 5 popołudniu, insp. 
szkół średnich dr. L. G erm an: „Byron i byro- 
nizm". — W zakładzie chemicznym uniwersy
tetu (Długosza 6), o godzinie 7 1/2 wieczorem, 
prof. dr. J. Siemiradzki: „Jak powstały góry*
(z demonstracjami).

Teatr miejski: „Jan Gabrjel Borkmaft",
sztuka. Początek o godzinie 7 wieczorem.

Teatr ludowy: „Chata za wsią", sztuka.
Początek o godzinie 3 7 2 popołudniu.

„Karykatury", komedja. Początek o godzinie 
7V2 wieczorem

Filharmonja lwowstra: Wielki koncen sym
foniczny orkiestry, pod dyrekcją p. Ludwika 
Czelaiąskiego. Początek o godzinie 7 1/ 3 wie
czorem.

W sali ratuszowej: Wiec funkcjonarjuszów 
autonomicznych w Galicji. Początek o godzinie 
10 przedpołudniem.

W Towarzystwie lekarskiem: Posiedzenie
Tow. samopomocy lekarzy okręgu lwowskiego.. 
Początek o godzinie 6 7 2 wieczorem.

Kalendarz. Sobota (19): Nemezjusza.
— Mścigniewa. — (6): Nykołaja ap. Wschód 
słońca o godzinie 7 minut 54, zachód o godzi
nie 4 minut 1.

S t a n  p o w i e t r z a :  Goczina 6 ran o : Cie
płota — 11 R. Pogoda.

Zwołanie rady państwa. N. W. Journal 
twierdzi, że rada państwa będzie zwołaną na 
dzień l lutego, Narodni Listy  natomiast dono
szą, iż rząd zwoła radę państwa między 10 a 
15 lutego.

Mianowania. Prezydjum krajowej dyrekcji 
skarbu zamianowało oficjała ekonomatu, Ludwi
ka Sworakowskiego, kontrolorem ekonomatu w 
IX klasie rangi.

Rozprawa pizeciwko Mullerowi, Barce i 
wspólnikom o znaną defraudację w Towarzy
stwie kredytowem ręicodzjelników i przemysło
wców w Krakowie, odbędzie się — jak dono
szą z Krakowa prawdopodobnie dopiero w 
kwietniu przyszłego roku, przedewszystkiem bo
wiem, bardzo gruntownie zbadane być muszą 
księgi instytucji. Obronę Mullera objął adwo
kat dr. Włodzimierz Lewicki, Barki zaś adwo
kat dr. Ludwik Szaiay.

=  Ankieta drożyżniana. Przewodniczą
cy ankiety drożyżnianej dr. Rutowski zapraszr 
członków ankiety na dalsze obrady na wtorek 
dnia 22 bm. na godz. 6 popołudniu.

W alne zgromadzenie gal. Tow. mu
zycznego. Zwołane wczoraj na godzinę 6 wie
czorem walne zgromadzenie rozpoczęło swi 
obrady dopiero o godzinie 7 z powodu braku 
kompletu. Jako delegat rady miejskiej przybył 
dyrektor p. Józef Białynia Chołodecki. Porządek 
dzienny obejmował 6 punktów. Obradom prze
wodniczył prezes ks. Andrzej Lubomirski, który 
powołał na sekretarza p. Nowakowskiego, we
ryfikację protokołu oddał on w ręce pp. Rapsa 
i Podlewskiego, na skrutatorów natomiast we
zwał pp. Andraszka, Krupkę i Świszczewskiego. 
Ponieważ zgromadzenie uwolniło referenta od 
odczytania sprawozdania wydziału z czynność’ 
w roku 1902/3 przystąpiono do drugiego pun
ktu porządku dziennego, a mianowicie p. Gu- 
brynowicz odczytał imieniem komisji rewiden- 
dentów sprawozdanie kasowe, poczem na wnio
sek jego uchwalono wyrazić podziękowanie 
p. S. Krupce za dzielną administrację domem 
Towarzystwa. Przystąpiono do wyboru 5 człon
ków wydziału, 4 na przeciąg lat trzech, a 1 
na dwa lata. Po przyjęciu wniosku p. W. Ma
linowskiego, określającego sposób postępowa
nia przy głosowaniu, wybrano członkami wy
działu p p .: dra W. Korna, B. Papće’go, dra J. 
Siemiradzkiego, S. Krupkę i J. Rapsa. Przea 
aklamację wybrano także dotychczasowych re
widentów, następnie p. dr. Zygmunt Kulczycki
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u siostry cesarza Wilhelma księżnej Sachsen- 
Meiningen, stwierdzili raka. Wiadomość ta mia
ła na dworze berlińskim wywołać ogromny 
popłoch.

Katastrofa kolejowa. T o r u ń .  (Tel.) 
Ostdeuische Ztg: donosi, że pociąg pospieszny 
nr. 3 wraz z wagonem Warszawa Berlin, w dro
dze z Warszawy do Aleksandrowa zderzył się 
koło Włocławka w gub. warszawskiej z rosyj
skim towarowym pociągiem. Kilk? osób miało 
zginąć a wiele jest rannych,

P o z n a ń .  (Tel.) O katastrofie pod Wło
cławkiem opowiadają podróżni, którzy jechali 
pociągiem pospiesznym z Warszawy, że kata
strofę przypłacili życiem maszynista i palacz. 
Z podróżnych nikt nie odniósł obrażeń.

przedstawił zgromadzeniu budżet na rok 1903/4, 
który też zgromadzenie po krótkiej dyskusji 
uchwaliło. Ponieważ ostatni punkt porządku 
porządku dziennego odpadł, gdyż nikt nie czy
nił wnosków samoistnych, prezes zamknął po
siedzenie.

Napad na dwór. Niedawno w nocy 
w majątku Włostów, w powiecie sandomierskim 
(Królestwo Polskie), należącym do obywatela 
ziemskiego, p. Michała Karskiego, dokonano 
Wielkiego napadu na dwór. Złoczyńcy rozbili 
drzwi żelazne murowanego skarbca i unieśli 
srebra rodzinne, wartości przeszło 5000 rubli. 
Unosząc duże skrzynie, rozbójnicy porzucili na
czynia. W sierpniu rb. w tym samym Włosto- 
wie, zrabowano sreber na 2000 rubli, a dotąd 
sprawców tej kradzieży nie ujęto,

Ośmieleni powodzeniem jej, zbrodniarze, 
wykonali teraz ponownie napad na dwór wło- 
stowski, unosząc łup jeszcze bogatszy.

Z armji niemieckiej. Podoficer Franc 
stawał w tych dniach przed sądem wojennym 
w Rendsburgu, osirarżony o znęcanfe się nad 
żołnierzami w 1500 wypadkach. Oskarżony — 
według Mamb. Frem denbiatfu  — był podczas 
rozprawy zupełnie obojętnym. Przyznał się do 
kilku lżejszych przypadków, co do cięższych, 
oświadczył, że to były tylko „żarty*. Wyroku 
jeszcze nie ogłoszono.

„N iebezpieczne* z e g a rk i .  W Gdańsku 
skazał sąd ławniczy — jak donosi Gesellige — 
zegarmistrza p. Juljana Lesińskiego na 150 ma
rek lub 6 tygodni więzienia za to, że sprzeda
wał zegarki z herbem polskim i napisem: „Bo
że, zbaw Polskę"!

Znowu amerykańskie miljony. O mi- 
Ijonowym spadku donoszą Pos. Neuste N ach- 
richten. Przed kiiku tygodniami zmarł w Nowym 
Jorku miljoncr Niedźwiecki, który ma krewnych 
w Europie, Niejaki pan A. Seidel z Rozenburga 
prosi w inseratach pominionej gazety, aby człon
kowie rodzin Niedźwieckich, Pomorskich i Dra- 
mińskich podali mu swoje adresy w sprawie 
spadkowej.

Odtrrycie m ordercy. W r. z. w jednym 
z hoteli w Charkowie zamordowano niejakiego 
Zielińskiego, przybyłego z Kijowa w poszuki
waniu miejsca rządcy dóbr. Nieszczęśliwy Zie
liński dostał się w ręce bandytów, z których 
jeden udawał właściciela niewielkiego folwarku 
i celem omówienia warunków rządcostwa, spro
wadził go do hotelu. Tutaj zamordowano go, 
ograbiono, a zwłoki jego pocięto na drobne 
kawałki, umieszczono w kufrze i przesypano 
paroma pudami soli. Kufer ten ohydni zbro
dniarze zamierzali wysłać koleją w świat. Lecz 
na jednej z pobliskich stacji zawartość kufra 
została wykryta i stiaszliwy bagaż zwrócono do 
Charkowa, celem przeprowadzenia śledztwa. 
Śledztwo wkrótce wykryło, że ofiarą straszliwe
go mordu jest Zieliński, który ostatnio zajmo
wał miejsee nadzorcy w składach akcyzy w Ki
jowie. Poszukiwania zbrodniarzy trwały aż do 
ostatniej chwili, śledztwo bowiem ustaliło, że 
zbrodni dokonało dwóch przestępców, , z tych 
jeden aresztowany został wkrótce, drugiego zaś 
poszukiwano prawie rok czasu. Pierwszym ze 
złoczyńców był drobnomieszczanin z miasteczka 
Nowomirgorod, niejaki Szewczenko, który wobec 
Zielińskiego udawał właściciela dóbr.

Rzymskie miasto na Węgrzech. W po
bliżu miasta Natot na Węgrzech, odkryto nie
dawno ruiny rzymskiego miasta Cimbriana. Do
tychczas odkopano resztki kilku świątyń i ła
źnię rzymską. Znaleziono mnóstwo naczyń gli
nianych, monety złote i kilka dobrze zachowa
nych szkieletów Rzymian.

Gdzie czytają najwięcej gazet? Na 100 
mieszkańców, wypada rocznie egzemplarzy ga
zet: W Szwajcarji 3895, w Danji 3632, w Szwe
cji 3099, w Norwegji 2513, w Niemczech 2512, 
ty Belgji 2025, we Francji 1744. W innych kra
jach Europy, wypada na każdą setkę mieszkań
ców mniej niż 1000 egzemplarzy gazet rocznie, 
ty panującej nad światem Anglji, mniej nawet 
niż 500. Najmniej czytają ludzie w Rosji, gdzie 
na 100 głów wypada 223 egzemplarzy gazet i 
ty Serbji, gdzie dla 100 ludzi 159 egzemplarzy 
wystarcza.

Cesarzowa chińska w cyrku. Chińska 
cesarzowa wdowa, cywilizuje się, a raczej eu
ropeizuje, co raz bardziej. Jak donosi. Japan  
Times, była niedawno obecną na przedstawie

niu cyrkowem, jakie urządził dla niej mr. 
Schóoner, członek trupy cyrkowej Chatre’a. 1

Do cyrku udała się cesarzowa na wspa
niałym jachcie parowym, któremu towarzyszyło 
kilkadziesiąt fantastycznie przybranych barek, 
mieszczących jej świtę. Damy dworskie cesa
rzowej, przystrojone niezmiernie bogato, z lite
ralnie oklejonemi szminką twarzami, dźwigały 
na sobie sznury pereł, suknie zaś przystroiły 
czerwonymi, żółtemi i blado-niebieskimi kwia
tami. Kiedy cesarzowa zajęła przeznaczone dla 
niej w cyrku miejsce, jedna z dam dworu po
dała jej zapalonego papierosa. Wkrótce potem, 
weszli na arenę członkowie cyrkowego towa
rzystwa, pochylili się przed cesarzową, składa
jąc jej wedle indyjskiego zwyczaju głęboki, ła
many ukłon, poczem wystąpił dyrektor na czo
ło pochylonej w ukłonie grupy i wręczył rzad
kiemu gościowi pierścień z siedmiu wielkimi 
brylantami, szal kaszmirowy, drugi szal ze zło
tej plecionki, a w końcu przedstawił również ja
ko dar młodego, 5 lat dopiero liczącego słonia

Cesarzową zajmowały przedewszystkiem 
sztuczki żonglerów, którym przyglądała się nie
ustannie przez oprawną w złoto lornetkę. Ró
wnież i produkujące się zwierzęta, zajmowały 
ją niezmiernie, a przedewszystkiem tygrys. 
Lwy, podobały się jej mniej już. Wychodząc 
z cyrku, skinęła cesarzowa na klowna-karlika, 
obejrzała go na wszystkie strony, jak najdo
kładniej, zapytała go ile lat liczy, do jakiej na
leży narodowości Tezy podobał mu się Pekin. 
Wkońcu ofiarowała cesa-zowa dyrektorowi cyr
ku 19.000 taelów (30.000 koron) i zwróciła 
mu wszystkie połączone z przedstawieniem ko
szta w wysokości 2000 dolarów. Ponadto 
wszyscy akrobaci cyrkowi otrzymali srebrne 
medale z cesarkim smokiem, wykonanym w ema- 
Iji. Persona! żeński cyrku i klowni, otrzymali 
każdy sztukę kosztownej materji jedwabnej.

Odznaczenia. W i e d e ń .  (Tel.). Cesarz 
nadał wicesekretarzowi w ministerstwie skarbu, 
drowi Eugeniuszowi Łopuszańskiemu, krzyż 
kawalerski orderu Franciszka Józefa, a dyrekto
rowi urzędu pocztowego Lwów (miasto 1), 
Aleksandrowi Mareszowi, przy przeniesieniu 
w stan spoczynku, tytuł radcy rządu.

Zatwierdzenie wyroku.] W i e d e ń .  (Teł. 
wł.). Sąd krajowy we Lwowie zasądził był se
kretarza starostwa w Bóbrce, Fr. Wieczorka, na 
4 miesiące, faktora jego, Gottlieba, na 3, a djur- 
nistę starostwa, Mullera, również na 3 miesiące 
więzienia, za to, że fałszowali listy popisowych 
i uwalniali w ten sposób wielu popisowych od 
służby wojskowej. Trybunał kasacyjny zatwier- 
eził wyrok sądu lwowskiego.

Straszny dramat. W i e d e ń .  (Tel. wł.) 
Z Lubiany donoszą o następującym tragicznym 
wypadku. Jakób Jaraj, syn włościanina, uciekł 
przed 20  laty przed wojskiem do Ameryki. Do
robił się tam w uczciwy sposób znacznego 
majątku, a zatęskniwszy za ojczyzną, powrócił 
z żoną i czworgiem dzieci do Lubiany i zgło
sił się (jo władz wojskowych w nadziei, że bę
dzie skazany tylko na zapłacenie kary pienię
żnej. Władze wojskowe atoli powołały go do 
służby i kazały służyć 4 lata. Jaraj uciekł po
nownie, ale go przytrzymano na granicy wło
skiej i odstawiono do więzienia gatnizonowego. 
Żona Jaraja dowiedziawszy się o tern, tknięta 
apopleksją umarła.

Skazanie kapitana. T r y d e n t .  (Tel. wł.). 
Dzienniki donoszą, iż kapitan w 2 tyrolskim 
pułku strzelców cesarskich, niejaki Ungarpóck, 
zasądzony został przez trybunał wojskowy na 
4 miesięcy aresztu za to, iż z podwładnymi 
swymi Włochami, źle się obchodził, nazywał 
ich włoską świnią itp. Podczas tegoro
cznej inspekcji wiosennej, jeden z podoficerów, 
zdobywszy się na odwagę, wystąpił ze szeregu 
i poskarżył się przed generałem. Generał pole
cił przeprowadzić śledztwo, którego epilogiem 
było skazanie kapitana.

Pogrzebarcyks. Klotyldy. B u d a p e s z t .  
(Tel). Wczoraj odbył się pogrzeb arcyksiężnej 
Klotyldyj w kaplicy zamkowej. Zwłoki pokropił 
ks. prymas Vaszary.

Jeszcze Dreyfus. P a r y ż .  (Tel. wł.) Li
berty donosi z dobrego źródła, że minister woj
ny zamierza reaktywować Dreyfusa w armji. 
Pułk artylerji, do którego mą wstąpić, jest już 
oznaczony.

Choroba księżnej Sachsen-Meiningen.
P a r y ż .  (Tel. wł.) Journal donosi, iż lekarze

Rewolucyjna Rosja.
II. Spisek rewolucyjny nie jest już nihili- 

stycznym, lecz stał się na w skróś socjalisty
cznym, kierowanym przez młodzież, drobne 
czynownictwo i żydów. Jednak nie on sam  
wywołuje tak liczne teraz, tak niemal pow sze
chne robotnicze rozruchy Przyczynia się do 
nich obóz „narodow ców  niezaw isłych", po
wołany do życia przez rząd, aby szkodzić 
socjalistom . Dawny anarchista i emigrant Su- 
batow  pogodził się z rządem , wrócił do kraju, 
został oficerem żandarm ów  w M oskwie i 
wreszcie podał projekt założenia stronnictw a 
„narodow ców  niezawisłych" między robotni
kami i miejskim pospólstw em . Pom ysł jego 
przyjęto i poparto . Dziś on posiada sw oich 
agentów , między którymi wiele kobiet, a stoi 
na czele jakby armji, zwalczającej sucjalistów , 
jako niepatrjotów, niedow iarków  i sług ży
dow skich. Ilekroć masy socjalistyczne w ysy
pią się ną ulice, aby dem onstrow ać przeciw  
rządowi, wnet tłumy, „narodow ców  niezawi
słych" stają z niemi do walki i* w znoszą o- 
krzyki: „Precz z socjalizmem!" O dpow iedź 
brzm i: „Precz z niezawisłymi!" — poczem 
przychodzi do bójki. Ale zazwyczaj ktoś krzy
knie niebaw em ; „Na żydów ! — i wtedy 
w szyscy rzucają się na rabunek żydow skich 
sklepów . 'T ak i jest przebieg wszystkich roz
ruchów

Lecz czy dużo tych ży d ó w ? W szakże 
ukazami Aloksandra III. w yrzucono ich z Ro
sji do ziem polskich. W yrzucono, ale w szę
dzie są znowu, bo umieją trafić do guberna
tora i policm ajstra. W M oskwie, Tw erze, Ja
rosław iu widziałem długie ulice, w których 
sklep przy sklepie — same żydowskie. Z han
dlu w ypierają oni naw et W ielkorosjan, tak 
zdolnych do zajęć kupieckich, jak nikt mię
dzy słow ianam i, Rząd nie upraw nia istnienia 
żydów  po za „granicą ich osiadłości", t. j. 
po zą ziemiami polskiemi, ale chętnie ich to 
leruje, bo na nich może zaw sze zwrócić im
pet ludowdgo wzburzenia.

W szyscy, z którymi rozmawiałem o tych s to 
sunkach, mówili mi, że jeżeli tak potrw a, 
stanie się coś straszniejszego od buntu P u - 
gaczewa za czasów  Katarzyny II. U stał sza
cunek dla rządu, zniknęła wiara w jegc ro
zum, siłę, energję i szczęśliw ą gwiazdę w  
spraw ach m iędzynarodow ych; praw osław ie 
zmieniło się w „ikonosław ie" t. j. w cześć, 
oddaw aną obrazom  świętych, „ikonom ", a 
pow szechna nędza ludu kapotowego, będąca 
następstem  nader małej zdolności do pracy, 
wytw arza ustaw iczne niezadowolenie i rew o
lucyjny nastrój. Być rew olucjonistą, to w Ro
sji znaczy mieć ideę, nie być pasorzytem  s p o 
łecznym. Dziś jeszcze w szyscy się zgadzają" 
na cara, ktokolwiekby nim był, , ale nie chcą 
„opryczników", bo tak pogardliw ie nazywają 
w Rosji czynowników, których niezliczone 
zastępy są każdemu widoczne, bo um undu
rowane. „O pryczn ik!“ sam dźwięk tego s ło 
wa budzi w Rosjaninie odrazę. Słynny w  
dziełach carstw a moskiewskiego okrutnik 
Iwan IV., zwany Groźnym, który panowa* 
w wieku XVI., a nieszczęśliwy był w woj
nach z naszym Batorym, utworzył był gwardję 
przyboczną, która z jego rozkazu jez’dziła po 
kraju ze stryczkami na łękach siodeł i z psie- 
mi głowami na łbach końs.kich — w padała 
do dw orów , wieszała bojarów , rabow ała, • co 
się dało, na rzecz carskiego skarbu, węszyła 
zdrajców  i nstawicznie napełniała więzienia 
obywatelami, których car wieszał, albo ścinał 
przed swym pałacem  kremlińskim, na placu,

f
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nazwanym  od obficie przelanej na nim krwi, 
placem Krasnym, co znaczy czerwonym. Urzę
dowi tlómacze nazw zaczęli znacznie później 
dow odzić, że ten plac nazw ano Krasnym, bo 
jest pięknym, okazatym  — tak sam o, jak para
dny ganek przed każdtm  dom ostwem , nazy
w ają Rosjanie „krasnem  krylcem ". Dziś ten 
plac jest rzeczywiście okazały, lecz w wieku 
XVl-ym był zwykłem polem, na którem stały 
szubienice. Otóż ta przyDoczna gw ardja Iwana 
G roźnego nazywała się urzędow o „opryczni- 
kami", a dziś tę nazw ę już nieurzędow o dają 
Rosjanie czynownictwu. T o  pokazuje, jakiem 

,je obdarzają uczuciem.
Nie car i nie rząd — zdaniem ogółu — 

stoją na czele państw a, lecz „wrem ieńszczy- 
cy“. Słow o „w rem ia" oznacza „czas", stąd 
człowiek, który na pewien czas stał się w szech
potężnym , zow ie się „wremieńszczykiem". 
Za Katarzyny II. było ich kolejno k ilk u : P o - 
temkin, Zubow , Razum owski — jej faworyci. 
W  drugiej połow ie panow ania A leksandra I. 
„wremieńszczykiem" był drapieżny Arakcze- 
jew , za M ikułaja I, — O rłów , za Aleksan- 
pra II. — Adlerberg, za jego syna — Pobie- 
donoscew  — zaw sze ktoś jeden na pewien 
szereg lat, a zatem można się było w szyst
kim do niego zastosow ać. Może pod w pły
wem ogrom nego pesymizmu, który teraz opa
now ał Rosjan, utrzym ują oni, że od paru lat 
rządzi rów nocześnie kilku „w rem ieńszczyków ", 
a zatem już trudno do nich się zastósow ać. 
Zaznaczam , że podaję tylko to, co Rosjanie 
mówią, czego jednak nie mogłem spraw dzić. 
M ówią tedy oni, że „wrem ieńszczykam i" s ą :  
B ezobrazow , Zwiagincew i W onlarlarski — 
ludzie, którzy jeszcze parę lat temu nic nie 
znaczyli, nikomu nie byli znani, a dziś stoją 
nad ministrami i tw orzą „specjalny kom itet", 
który pod prezydjencją cara, zarządza sp ra
wami Dalekiego W schodu bez żadnego udziału 
m inistrów, senatorów  i innych dygnitarzy. 
O gół rosyjski utrzym uje o tym tryumwiracie, 
że z kilku innymi, mianowicie z nam iestni
kiem Dalekiego W schodu p. A leksiejew em ,1 
posłem  w Korei p. Paw łow em , konsulem 
w  Sóulu M atiuninem, z jakimś kapitalistą 
Abazą, utworzyli oni spółkę akcyjną dla eksp lo
atacji lasów  i kopalń w Korei i M andżurji, 
a do tel spółki wciągnęli także cara z pół- 
miljonowym kapitałem  i żeby interes rozwinąć, 
prą Rosję do zaboru tych krajów , a w ięc do 
wolny z Japonją i Chinami. Ogół utrzymuje 
dalej, że przeciwnikam i tego hazardu są mini
strow ie: spraw  zagranicznych Lamsdorff, w oj
ny Kuropatkin i finansów  Pieske, dlatego też
0 ich dymisji ciągłe w Rosji mówią. Roze
szła się wreszcie pogłoska, że szw agier cara
1 zarazem syn jego stryjecznego dziadka, 
wtelki książę Aleksander, syn M ichała, szef 
marynarki czarnom orskiej i prezydent Rady 
żaglugi handlow ej, przejrzaw szy cele kam a- 
rylli „w rem ieńszczyków ", podał się do dy
misji, przedstaw iw szy carowi jej pow ody 
w obszernym  memorjale. Utrzymują, że to 
skłoniło cara do pośpiesznego wyjazdu ze 
Skierniewic do Petersburga z chorą jeszcze 
żoną.

Takie rzeczy podają  sobie Rosjanie z ust 
do ust i święcie wierzą, że istotnie tak jest! 
Łatw o sobie w yobrazić, jak to usposabia  
ogół.

O bojętne w tym w ypadku, co jest ści
słą  praw dą; może niewiele, może naw et nic, 
ale ogół wierzy w to w szystko, o tern ciągle 
mówi i odpow iednio się nastraja. Dla poli
tyka i socjologa to jest ważne. Razem z eko
nom iczną mizerją, upadkiem  kredytu, rozru
chami robotniczymi, razem z pogrom am i ży
dów  i ustawicznem  obcinaniem sam orządu 
m iast i pow iatów , w ytw arza to w szystko na
strój wrogi rządowi. Są dziś dwie pokłócone 
ze so b ą  R osje: jedna czynow niczo-popow ska, 
druga mniej lub więcej podrażniona, czynna, 
albo bierna, lecz zaw sze rewolucyjna.

Dział ekonomiczny.
— Dolno-austrjacki związek przemy

słowy. W i e d e ń .  (Tel.) Wczoraj odbyło się 
doroczne generalne zgromadzenie dolno-austrja- 
ckiego związku przemysłowego, w obecności 
protektora arcyks. Ottona, ministra Galla, wyż
szych urzędników i i.

— Państwowa rada rolnicza. W i e 
d e ń .  (Tel.) Wczoraj zakończyły się obrady 
VIII sesji rady rolniczej. Obradowano nad tra
ktatem handlowym Z Włochami, nad sprawą 
•uregulowania obrotu sztucznym nawozem, nad 
tępieniem zarazy wśród nierogacizny i i.

— Wiedeń. Za wpływem ministerstwa 
kolejowego Towarzystwo austro-węgierskiej ko
lei państwowej przywróci z dniem 1 stycznia 
znajdujący się w letnim rozkładzie jazdy po
ciąg między Pragą a Ołomuńcem, celem bez
pośredniego połączenia pomiędzy Pragą przez 
Kraków i Lwów z Podwołoczyskami.

— B r o d y  17 grudnia. W bieżącym ty
godniu dowozy zboża rosyjskiego na tutejszym 
targu zbożowym wynosiły przeciętnie 4 —5 wa
gonów dziennie.

Usposobienie panowało bardzo słabe.
Sprzedawano: proso z dalszych O KO lic  po 

4*25 do 4*60 rs., otręby pszenne z bliższych 
okolic po 2*80 rs., otręby żytnie z bliższych 
okolic po 3 10 do 3*45 rs.

Wszystko za 100 klg. transito ń la rinfusa 
stacja kolejowa Brody.

W i e d e ń  18 grudnia. Zamknięcie giełdy 
o godz. 2 min. 30. Akcje austr. Zakłaau kredyt. 
689 25, Akcje węg. Zakł. kred. 780‘— , Akcje 
Angiobanku 282*50, Akcie Unioubanku 543 25, 
Akcje Laenaerbanku 443*50, Akcje Bankvereinu 
527 —, Akcje Bodencredit 954 —, Akcie galic. 
Banku hipotecznego 543 '—, Akcje kolei .państw. 
679 25, Akcje kolei połudn. 88 '— , Kolei Elbethal 
4 1 9 —, Acje kolei Północnej 5520, Akcje kolei 
Czeruiowicckiej 578 50, Akcje Alpiny 40975, 
Akcje Rima Muranji 501*—, Akcje praskiego T o
warzystwa żelaznego 1890'—, Akcje fabryki broni 
4 3 2 — , Akcje tureckie tytoniowe 358 —, Akcje 
gahc.-karpac, towarz. naftowego 1268 —, Oblig. 
węg. śndenm. 98*35, Renta majowa 100'65, Austr 
renta koron. 100*80, Węgierska renta kor. 99 05, 
56 1. listy Towarz. kręd. ziemsk, 99*45, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98'85, 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 102*45, 5%  obligacje komunalne Banku 
krajów. 303*—, 4 proc. listy Banku hipot. 99*25,' 
4 1 pół proc. listy Banku hipot. 102*10, 5 proc. 
listy Banku hipoŁ 112*— , 4 proc. Galie, obiig. 
propin. 100*10, 4 proc. Gai. poż. kraj. z r. 1893 
99*85, 4 proc. pożyczka m. I.wowa 97*60, Losy 
tureckie 140*75, Marki 117*30, Ruble 253*— .

— W i e d e ń  18 grudnia. Kursa giełdy  
wiedeńskiej.

Losy a) procentow e: Austr. zakł. kr. z oblg. 
p. z r. 1830 3 prcc. 293*—, Austr. zakł. kred. z ob. 
p. z r. 1889 3 proc. 288*—, Tow  żegl. na Du
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 279 —, Węg, Banku 
hip. po ICO zł. 4 proc. 268*—, Pożyczka serbska 
prem. pc 100 r. s proc. 92*—, b) bezprocentowe: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 19*15, Zakł. kred, 
dla h. i p. po 100 zł. 472*—, Clary 40 zł. m. k. 
172*—, Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 82*— , Losy 
e . Krakowa 20 zł. 83*—, Pożyczka m. Lubiany 
41. zł. 70*—, Ofen 40 zł. 368*—, Palfty 40 zł. 
m. k. 169*—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. 
53*50, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 26*75, Losy 
fund. arc. Rudolfa 10 zł. 63*—, Saima 40 zł. m. 
kon. 232*—, Pożyczka salcburska 3u z ł. 78*—, 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. K. 240*—, Tu
reckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 14U’50j Losy 
komunalne m, Wiednia z r. 1874 500*—.

W i e d e ń  18 grudnia. ( Giełda wieczór 
na). Cukier surowy od k. 19*50 d o — •-- .T e n 
dencja spokojna. Nafta galicyjska od kt. 38*60 dc 
— *—. Tendencja niezmieniona. Spirytus od koron 
43*20 do — . Tendencja: bardzo silnie.

— B e r l i n ,  18 grudnia.. Przy zamknięciu 
wczorajszej g ie łd y K red y ty  217 40, Staatsbahńy 
145*75, Disconto Comandit 199*20, Berlińskie 
Towarz. handl. 165*10, Laura 239*75, Bochum) 
191*75, Kolej połud. wschodnio-pruska — , 
Ruble za gotówkę 216*10, Kolej warszaw, wied 
171*75, Kolej morza Śródziemnego —*— , Kolei 
Meridionalna 142*10, Losy tureckie 142*—, Ren
ta włoska —’— , „Harpener" kopalnie węgls 
204*40, Kolej M arienburg-M ławka—*—; Konse 
lidation 445*60, Lombardy 17*40 Kolej Henr, 
108*—, Niemiecki bank narodowy 127 25, Ks- 
nada Profered 119*40, Akcje żeglugi hambur 
skiej 110*75; Warszawa krótkie (Kurz War 
schau) 215 65, Huta „Donnersmark" 243*—.

— B e H i n  18 grudnia. Austriackie banknot) 
85*30, spirytus — *—.

— F ra n k fu rt 18 grudnia. Austrjackie 
kredyty 217*20, Kolej państw. —*—, Disconto 
199 —, Laura —*—.

— P a r y ż  18 grudnia. 3 procentowa renta 
97 92, mąka 28 45.

Drobne ogłoszenia.
po 3 halerze za słow o. N ajm niejsze ogłoszen ie  30 A*l.

Z V tO W { litogratowane i dniKOwane,
^ ------ # ..  — . . . . .  - zaproszen ia  i listy ślubne, p o 
leca SEYFARTH & DYDYŃSKI w e L w ow ie przy plac* 
M arjackim. 81#

Bilard do sprzedania Bliższe szcze?ó,y udzie_
ul M ickiewicza 6.

la dozorca dom u przy 
833

Dzieciom na gw iazd ^  na „Mały Ś w iatela
na rok 1904, kw artalnie 2 kor., rocznie 8 kor. O zdo
bnie opraw ne roczniki z la t minionych p o -5 kor. T o 
miki pow ieści opraw ne ozdobnie  po 1 kor. 60 hl. — 
„Światełko* zbiór pow iastek i'w ierszyków  dla małych 
dzieci w ozdobnej opraw ie 2 kor. w kartonow ej 1 kor

CtniiBcrodijewlcz braniem  franco^ 5 kgr. bla- 
szanki miodu patoki, czystego, deserow ego z w łasnej 
pasieki po 6 kor. 4 litr. baryleczki miodu pitnego w ła
snego w yrobu po kor. 5 40. 787

Kamienica w ftddm ieftto V « £
szorzędnycii ulic, pod bardzo korzystnymi warunkami 
do sprzedania. B liższa w iadom ość w redakcji „D zien
nika Polskiego".

Księgi handlowe i gospodarcze
SEYFARTH & DYDYŃSKI w e L w ow ie, przy placu 
M arjackim. 820

pszczelny" w dziwy pszczelny, pod
gw arancją w 5 kg. puszkach po 5 koron wysyła za 
pobraniem  pocztow em  J. MENCZER, w M ikulińcach.

praw dziw y, podolski (patokę) 
bez żaanych dom ieszek, kura

cyjny, deserow y, wysyła (za pow ołaniem  się na ni
niejsze ogłoszenie) po  5 Kg w Dlaszankach do każdej 
poczty opłatnie po 5 Kor. 50 nal. Zarząd dóbr w Sie- 
mikowcach poczta Siem ikow ce koło D enysow a. 804

jlaiiczyciclKi nauczycielska, ^
go 6.

Lwów, Kamińskie- 
834

W do zakładu zdolnego KUCHARZA 
,  znającego się na kuchni i gospo

darstw ie dom ow enr Kawalerowie i wdowcy m ają pierw 
szeństw o. — Zglosżenia nadsyłać należy do Dyrekcji 
szkoły rolniczej w H orodence. 821

ł t a c y t i f i  m a ł o r i i  m eblowych, Chodników, poje- 
A * ) *  T  B M I ł F J I  dyncze pary Portjer, Firanek 
i t. p. po cenach oardzo niskich M agazyn A. K rzy- 
sz to to w lc z a , L w ów , Hotel G eorgea. 807

udziela i e k c y i  
f o r t e p i a n u

najnow szą m etodą po 4 złr. m iesięcznie. W iadom ość 
ulica Kurkowa 4, parter na lewo.

znane od wielu lat nabyw ać mo
żna u pan:' Anny N eupauer, Ko-

825
Wina wyborne
chanow skiego 6.

l i ł u *  a  h o  • P o rtm o n e tk i dam skie iwyrcoy S«|0tZa!te. męskie, P u la re sy  na bilety 
w izytowe i pieniądze, W o reczk i, P o rte fe u llle  kaao- 
we, na akta i weksle, Mapy skórzane, na biurka gład
kie i z okuciami, E tui na cygara i cygareta, A lbum y, 
Ramki itp. p o k c a  najtaniej ŚEYFARTH & DYDYŃSKI
w e L w ow ie, przy placu Marjackim. 793

7 d A lt t v  h m r h a t t f r  aobI ze p°Iecony z chiubne-£ .U vlł!J U U l l ld m .  mi św iadectw am i, poszukuje 
posady od 1 m arca 1904. Łaskaw e zgłoszenia do Ad
ministracji „D ziennika Polskiego" pod  „Z. M." 831

z balkonem , przedpokój, kuchnia, sp i
żarnia (m ezz nin) G rod .ickich 4. 788

Anna Schlosser
zaopatrzona św. Sakram entam i, zm arła dnia 17 
grudnia 1903 r., po krótkich i ciężkich cierpie

niach, w 79 roku życia.
O brzęd pogrzebow y, odbędzie się w sobotę 

dnia 19 grudnia b. r  o godzinie 3 popołudniu 
z ulicy T eatyńskiej 1. 1 na cm entarz Łyczakow 
ski, na który krewnych, przyjaciół i pobożnych 
chrześcjan zaprasza

Marja Reuttowa.
Lwów, dnia 18 grudnia 1903.

„C oncordia" A. Kurkowski.

W ydawca i odpow iedz, sa  redakcję: Adam Kraje w u k  | 

P ap ie r z fabryki czerhńsk ięf. •

2 drukarni M. Uchmlnz i Sp. pod asrr, St. Piotrowski cg<r


